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Wiadomości raj owe. 


KRAKÓW. 


„ (a. x.) Łatwo jest obwinić kogo i potępić—lecz 
M niesprawiedliwszy zarzut, tem boleśnićj dotyka. 
Vi taki uważam artykuł umieszczony w Gazecie 
rak. Nro I6Q0 z podpisem J S. a rzucający po~ 
Warz na cały tutejszy stan nauczycielski, gdzie w 
` Gët i je, jako eak WEE uwa- 
Am się niętym. — Daleki jestem od usprawie- 
dliwania Se kred "Ce Wo brke mnie Zäite 
ublicznością, da którćj całe życie moje, i wiadomy 
tystkim sposób myślenia, za odpowiedź wystar- 
Dn, Do tych tylko, którym obcy w tćj mierze być 
oe: przemawiam ; a takim właśnie jesteś ty pa— 
L S. autorze rzeczonego artykułu. 

w kW pochop do twego oskarżenia wziąłeś z mo- 
kowaji!a (przy zakończeniu szkół mianćj) podzię- 
bylo oj, Wierzchności szkolnćj i Rządowi, sa ni- 
wanie Debt opiekę nad młodzieżą i jej wycho- 
powodu E Ylam się ciebie. co znaczą twe z tego 
przemawi omy i wykrzykniki? Czy to ów uczeń 
wiska puli z pulpitu Redaktora gazety i z stano- 
ładzy ropogás, aby w obee swych nauczycieli i 
chowania? eaat i naganiał istniejący systemat wy- 
sli ża nit Jestże to skałaniem ust młodzieńca, je 
gnająe Szkały WE y były te szkoły) 

ob Gs e wychował, złoży zwyczajny dług 
abc: który był zawsze i będzie u Aswjitu: 
tone gą =H Y W awyczaju? Czy wreszcie wywró- 
nie wie," WSZYStkie bożyszcza, w które dziś świat 
obrządkach 3 które Jednak widzimy zostawione przy 
ści? Wszak i derzchownego wyznania i formalno- 
Jest umieszczony” II gazecie w którćj artykuł twój 
kaś olica cecha, AA Jakieś nie narodowe litery i ja- 
że ten stempel nosi zecież nikt nie zarzuci Redak. 

Zarzucasz mi poep tl“. : 4 
Przywilejowaną kastą g stwo? mnie? który z u- 
Prawie uważany byłem REN systematu w ciągłej 
.,ezwzględność mego chara} cy! 7 który za Jawność 
sia 2-4 raktę OE: 3 
sedawane i kraywdg? Jalat wyga 
ebstwa? wszak w ci z 
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szcze ścieśnianiu w szkołach: mowy i wykreślaniu 
wyrazów tchnących. narodowością. Oswojona jest 
dzisiaj młodzież „ zwłaszcza starsza, więcćj niż z wy- 
razami narodowemi — zna dobrze, począwszy od 
naszćj nowćj Bogarodzicy (t. ja od pieśni o Żiemi 
naszćj), wszystkie najśmielsze pióra polskiego pło— 
dy; Grażyny, Wallenrody, Marye, Soplice, pełne 
zapału: mowy Woronicza i t. d Odwołuję się w 
téj mierze do świadectwa. uczniów, którym podo- 
bne wzory, ile z estetyką w związku będące, ja- 
wnie czytane były. 

Naazywasz mię lękliwym i tchórzem w obliczu 
dawnćój władzy : a gdzież to sam chowałeś się z ar- 
tykułami Lwemi aż. do czasu ogłoszenia. wolności 
druku? Czemuż nawet dzisiaj przede mną i przed 
publicznością zataiłeś po tchórzowsku twoje nazwi- 
sko, iiękałeś się przed sąd powszechny stawić two- 
ję biogralią, dla porównania jéj z czynami i chara- 
kterem tych których osławiłeś? Bylismy prawda pod 
uciskiem, krępującym nasze usta, : czyhającyim za 
lada pozorem na wowe ofiary prześladowania i na 
ostatni szczątek narodowości szkół naszych Ale 
chceszli panie J S dowodu, jakie i wtedy były u- 
siłowania moje w wspieraniu narodowych idei i li- 
teratury ojczystćj? zapytaj wydawców pism ówcze- 
snych (mianowicie kwartalnika); jak uparte z bió- 
rem cenzorskióm o niektóre artykuły moje zwodzi- 
li spory i apellacye -- albo zajrzyj proszę do mo- 
jéj teki, które dotąd spoczywają jak w grobie te 
ręką cenzorską piętnowane i ćwierlowane płody li- 
terackie, które napróżno wynosiłem do druku. 
Wreszcie, wywiązałem się naukom i narodowości 
polskiej kilku dziełkami, które służyć mogą za do- 
wód przynajmnićj mych dobrych chęci. 

O: nie urągaj im złośliwy potwarco! jakiesz 
masz prawo czernić mnie i znieważać ? Wstrzyma- 
łem umyślnie odpowiedź moję do dni kilku, aby u- 
cichły w uszach czytelników i odeszły za wiatrem 
twoje głuszące wrzaski i obelgi. Odbierz ją dziś z 
moją pogardą. 

Na Lem kończę. Aby zaś ten artykuł, ile w 
piśmie publicznóm nie był zupełnie bez znaczenia, 
zamknę go z stanowiska politycznego tą uwagą :że 
jak nie wszyscy są przyjaciołmi ojczyzny i dobra po- 
wszechnego, którzy ich imiona głośno wykrzykują, 
tak słusznie należy mieć w podejrzeniu tych wszyst- 
kich, którzy namiętnym i wyuzdanym językiem sie- 
ją między nami ziarna zawiści, jątrzą, iozróżniają 


: dzielą umysły, wtedy właśnie, gdy nam najwięcćj 
na zgodzie i jedności braterskićj zawisło, 
hiarol Mecherzyński. 


(Szanowny Autor nie weźmie za złe,że czyniąc 
zadosyć obowiązkowi naszemu uczyniliśmy sprosto- 
wanie stosowne ażeby publiczność nie sądziła , że 
artykuł Pana J. S. jest płodem Redakcyi, i że do néi 
wymierzony być może powyższy artykuł. R. G. K.) 


Wyszło z druku dzietko pod nazwą: Wyzna- 
nie wiary politycznćj przez Adolfa Lewiekiego. 
Dalecy od wszelłkićj krytyki — składając bold nale- 
żes niektórym z głęboko pojętych mysli Autora, u- 
irieszczamy z nich następujące: 

„Art.12. Wierzę w konieczność, a dla tego wie- 
rzę w przywrócenie Polski, które się stalo konie- 
rznuścią, 

Wierzę w przywrócenie Polski nie dia tego, 
że w Niemczech i innych narodach zrodził się ku 
nam zapał i powstała sympatya ku sprawie naszćj 
Ojczyzny, — ale dla tego, że przywrócona Polska 
swindczyć ma o sprawiedliwosci Boga na ziemi, 
że Polska wielkie historyczne otrzymała posłannic- 
two, z któregoby się wywiązać nie mogła bez swo- 
10 samodzielności; dla tego nakoniec, że nie tylko 
w Arzyzżowanie ale i w zmartwychwstanie wierzę. 

Czém jest sympatya polityczna? Szukaniem 
wspólnika. dla firmy bandlowćj złym kredytem za- 
grożonćj. — Tak polityczna sympatya Rządów jako 
i ludów, niezćm innćm nie jest, jak potrzebą szu- 
kania użytecznego sojuszu. — Jeżeli się udaje fir- 
mie włosnemi siłami uporządkować swoje activa, 
lut pogodzić się z kredytorami, wtedy zaniecha przy- 
jęcia sobie wspólnika. — Jeżeli polityka w innym 
związku korzystniejsze dla siebie upatruje wypadki, 
wtedy sympatya inny bierze kierunek. Sympatya 
polityczna nie jest sympatyą przyjazni, w którćj się 
dusza wiąże z duszą, serce z sercem, bez konse- 
kwencyi, bez rachuby wypadków i billansu. 

Znam ja Niemców, między którymi wiosnę ży- 
cia mojego przeżyłem, i którym moje duchowe wy- 
kształcenie i miłe przypomnienia swobód akademi- 
ckich i przyjaźni zawdzięczam  OUbeznałem się z 
ich językiem, literaturą. charakterem, obyczajami i 
zwyczajami. — Znam ich narodowe przymioty i wa- 
dy. i dla tego o rodzaju i ważności ich sympatpi 
thia nas sądzić mogę. Rachujmy na ich współczu- 
cie. na gruntowne rozważanie słuszności naszej 
sprawy, na publiczne w interesie naszym rozprawy, 
na wykrzyki i toasty: „Niech żyje Polska! m do- 
bre rady, na wieńce, wiersze, uściski, a nawetłzy; 
ale nie rachujmy z pewnnścią arytmetyczną na ich 
czynną energiczną pomoc. Nie żądajmy tego od ni- 
kogo, eo nie jest w jego naturze I mocy. — Nie 
łudźmy się sami. — Niemcy, to naród zawsze i 
wszędzie teoretyczny i marzący, a praktyczny tylko, 
zdzie o powszedni chlėb idzie, to jest w handlu i 
przemyśle — naród dążący do głębi umysłowych ba- 
den, i do niebiańskićj wysokości nadziei i wiary— 
naród wygodę i spokój lubiący — naród religijny, 
ale nie polityczny, i dla tego bitny tylko w wojnach 
religijnych, I dla tega się wszędzie ukklimatyzujący: 
ubi bene, ibi patria! — Naród, Kier długiego eza- 
su potrzebuje do żucia, dłuższego do przeżu wania, 
a najdłuższego do trawienia— jedném słowem: Na- 
ród uczony, religijny» medytacyjny, przemyślny, pra- 
cowity, spokojny, powolny, systematyczny, do każ- 


déi strefy się przylepiający, wszystko pojmujący í 
wszystkiem się przejmujący, tylko Die czynnym i 
trwałym zapałem dla wyłącznćj Ojczyzny 

Art. 14. Wierzę w przywrócenie Polski nie dla 
tego, że słuzyć mamy ościennym państwom, za pa- 
rawan między nimi a Rossyą. za szćrokie plecy, za 
avant-poste perdu, lecz wierzę w przywrócenie sła- 
wiańskićj , niezależnej, sobie tylko służącćj Polski, 
bo wierzę, jak mówiłem w konieczność, a konie- 
czņym wypadkiem musi być to, że przy zmianie je- 
dnćj cząstki świata i stósunki drugich części odrnie- 
nić się muszą; że przy upadku uzurpacyi, prawo 
własności w górę pójdzie, że po śmierci sztuki po- 
litycznój , naturalność zmartwychwstanie, że po strę- 
twieniu rubasznćj przemocy i gwałtu, które sobie 
stralegiczno-dowolnie rzóki, góry i fortece za gra- 
niee obrały, zagrzmi boskie „słowo* które narodo- 
wość , mowa narodów, za naturalne granice ich pań: 


stwa zakreśli. e 


AUSTRYA. 


Wiedeń 24 Lipca. Na dzisiejszóm posiedze- 
niu zapytano min. spraw wewn., Alo leż jest gu: 
bernatorem Galicyi, gdyż widać naprzemian podp!- 
sy Stadiona, Hamersteina ? — Stadion odpowiedział: 
nie jest gubernatorem ` Minister zaś dodał: ani Ha- 
merstein nim nie jest tylko Gołuchowski. 

Wyprawiono lu wczoraj wieczór processyą £ 
pochodniami i z muzyką księciu Esterhazy minister 
spraw wewn. na Węgrzech. Pochodnie niesli nal: 
więcój Węgry w ieh stroju narodowym, podolicero* 
wie i prości żołnierze. 

w Ę GRY. | 

Zprywatnych doniesien wypada Ze Węgry przy 


W. Becsberek i przy Gsakaturn na”grenicy Ióross- 


kiej przez Serbów i Kroatów aspadnięci wielkie stra- 


tę ponieśli. Już to od owego zwycięstwa ` Bu 
Werszec wpadają uzbrojeni Serbowie tysiącami dO 
Banatu. Na czele ich ma być Wucksicz. 
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Wiadomości zagraniczne: 


ROSSYA. | 

Petersburg 21 Lipca. Dowiadujemy się 7 Pr: 

watnych doniesień, iż wezwane gwardye cera 

do wymaszerowania w Krol. Polskie oświalęsy a 

że nigdy ani kroku do Polski nie zrobią. ZUS tv= 
wodu odwałał Car uznanie za casus helli . 
czenie wojsk Rzeszy niemieckićj do Jutlandy"- 


PRUSSY. 


? k 7 p s 4 znic= 
Berlin 24 Lipca Kara śmierci zoślała 5 za- 
rzy" D 


siong, jednak zostawia się jeszcze na P blężenia. 
chodzić mogące w stanie wojennym W „Ab 
Mówią tu o przymierzu zawartómi mię Si celu bro 
Bawaryą, Bruoszwiikem | Hanower. t ch przeciw 
nienia pojedynczych państw Do ez wwnych o 
władzy centralnój. Szczegółów Jes: F- NV znowu 
têm dotąd nie E wl Menn ie Rossyan 
niepokojące pogłoski o bliskićm $" ad (ów w Pru- 
do Pruss i to niezawodnie: Szkoły ONE a powćm 
sach zostaną zniesione. Znowu Ski posta wio” 
ściąganiu wojsk w koło Berlina = D ułków mają- 
no obozy za miastem, dla licznych P 


cych w krótce z Śzlczwigu nadciągnąć. Dowódzcy 
gwardyi ohywatelskićj udali się natychmiast do mi- 
nistra wojny z zapytaniem: dla czego ściąga wojska 
do miasta, skoro to tylko podług danego przyrże— 
czenia zę strony rządu, tylko na wyrażne żądanie 
obywateli nastąpić może? Minister żaś powiedział, 
że o podobnem przyrzeczeniu nic nie wić i dla te- 
go w wydawaniu rozkazów wojskowych idzie za 
głosem sumienia i przekonania własnego,  Wczo= 
raj poprzyłepiano po rogach ulic: „ Odezwę do lu- 
du: od tutejszego pruskiego związku wydaną. W 
odezwie tój jest wyrażone uskarżanie się nad poni: 
żeniem Prus, że przez przyłączenie ich do Niemiec 
Tozwiązane zostaną; i otwarte sprzeciwienie się wy- 
tokom Zgromadzenia Narodowego niemieckiego. 
Kongres zaś konstytucyjny na dzisiejszćtm swoim po- 
siedzenia odpowiedział na tę odezwę: iż Wielko- 
Tządzea nie tylko ma prawo kontyngensetn pojedyn- 
czych państw rozrządzać, ale nawet całą siłą zbroj- 
na jaka się tylko w Niemczech znajduje , i niemiec- 
ty książęta wykonać musieli Wielkorządzey przy- 
Siege wierności, a dopićro książęta od wojska ta- 
ową odhiorą. 
— Dnia 25 Lipca. — 

„Klub koostytucyjny ma słuszność: bo nie re- 
Jablikanie zamyślają gwałty i rozlew krwi, aletyl- 
0 absoluty to czynią. Nasi republikanie nie inne- 
Bo nie mają na celu, jak spokojne rozszerżanie po- 
ah których prawdę i istnienie przyznają. Nie chcą 
U nieporżądku, lecz najlepszćj organizacyi, naj- 
ję; oczniejszego , do Bé Na ege dobra najpew- 
pe, o dacego porżądku, i chcą ten porżądek za- 
Kr adzić nie za pomocą brutalskiego gwałtu, lecz 
zaj na drodze przekonania, dobrowolnego przy- 
a lodu, lak to ciągle myśli to stronnictwo, 
sinna nadzieja. na przyszłość skierowane; tylko 
władzy twa „, które dawnićj panowały, a teraz swą 
byleby „aciły, pragną krwi i niczego nie szczędzą 

Woje przywrócenie pozyskać 
( Zeit. Halle. ) 

Upewnie: FRANCYA. g 
nych wydał Ké tutaj, że komitet spraw zagranicz- 
włuskićj: leog US Ważne postanowienie w sprawie 
Fażueyo dowe g mogliśmy wyśledzić żadnego wy- 
Sekret jaki w tyg, na wyjaśnienie tej wiadomości, i 
omitetu, zostawją w ZSlEdzie zachowują członkowie 
Czeniach. nas w wątpliwości i przypusz- 

D wienie 
dzy oe prezesa rady, naczelnika, wła- 
W do gud alpen, | erałów zamianowanych 

DOS i ci dostali rozkaz uda- 


nią Sin uty 1 
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„ Nfznac ch. Dowe 
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nano ac. ër terzono tymczasem jen. Re- 
hemi r osfawiająć DO esgenmg zajmowanie się wol- 
kie „gy porządzeniatni we Wszyctkich chwilach ja 
ŚWięcić trzeba będzie fi | sidkking hai 
u ni É Çat Irch bę licznym i ważnym za- 


priom głównie dawodzącogą, 

lero Ki 23 Lipca, Na wczotujszgm posiedzeniu 
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dowéj, ac? zakupienie broni dla gwardyi Naro- 
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stryaków weszło do Ferrary. Papićż zaprotestował 
przeciwko temu, iżba depulowanych głosiła krucy- 
atę po całych Włoszech, a Karol Albert tymczasem 
z dywityą 9000 pospieszał na ich przywitanie. Lecz 
Austryscy żnoją dobrze obroty wojenne a szczegól- 
piej komendę „w tył swrót“, dowiedziawszy się 
przez szpiegów, że Karol Albert już nie daleko, rzu- 
cają kociołki, potrawy, wszystkie bagaże a umyka- 
ją w sposób mniej siósowny dla wojska. Z tak 
wielką szybkością uciekali, iż Piemontczycy niemo- 
gli zdążyć, aby im odciąć grogę ku Wenecyi. Nie 
jeden zapyta, po co oni tam weszli?. a rzect na- 
turaloa, że nie po co innego, tylko odwiedzić giel: 
dę i obwąchać finanse. Lecz winogrona były za 
wysoko. (Monit..) 
WŁOCHY. 


Genua, — Marszałek Radecki uzbićrał ze skła- 
dek 2400 reńskich, które posłał na ręce pewnego 
porucznika austryackiego zatrzymanego w niewoli 
w Genui, aby podzielił tę summe między swoich 
kolegów niedawno do niewoli zabranych w liczhie 
1200. Dostały się te pieniądze rzeczywiście w rę- 
ce przeznaczone, a w nagrodę za ten czyn chwa- 
lebny wystósowałi jeńcy austryaccy do feldmarszał- 
ka długą mowę. w której między innemi te słowa 
się znajdują: „Błogie teraz dla nas po tak długich 
trudach nastały chwiłe. Siedzimy wprawdzie niby 
w niewoli, lecz wygody nas otaczają, jakich my w 
obozie naszym nigdy nie znali. Król Karol Albert 
kazał o nas szczególniejszą mieć pieczą. Dano nam 
zuprłnie nową bieliznę i buty. Suknie nam pospo- 
rządzano. Jedzenie mamy wyborne, lepsze nawet 
jak większa część mieszczan, bo 4 razy w tydzień 
mięso, chleba wybornego podostatkiem, i wszelkie 
wygody. 

Rzym 20. — Contemporaneo czyni odezwę do 
Francyi na korzyść Neapolu: „Francyo! oświadcz 
tylko śmiało Burbonowi neapolitańskiemu, że już 
skończyć roz trzeba, a wojna włoska zupełnie in~ 
nym pobieży torem. Nad lsonzo zbierze się Die: 
zwyciężona armia dochodząca 200,000 wojska, go- 
towego jak herkules potężny, jednym zapędem i u- 
derzeniem roztrącić despotyzm i -podłą reakcyą w 
oczach Europy. Opuścić ltalią byłby to błąd a mo- 
że i ruina wspólna.* , 

Medyolan. — Rząd medyołański tymczasowy 
wielkie nałożył kootrybucye na wszystkie srebra po 
kościołach. Arcybiskup zaciągnął zaraz z ocbolą na 
nie pożyczkę idąc z całą usilnością w pomoc wspa- . 
niałym zamiarom rządu. Wojsko Karola jest nad- 
zwyczajnie pod Mantuą wzmocnione i ufortyfikowa- 
ne, dla tego oblężenie z nadzwyczajaym pośpiechem 
się odbywa. Miasto to ścieśnioją Włochy coraz 
bardzićj i już między austryackićm wojskiem trwo- 
ga powszechna powstaje. 

AMERYKA. 


W nowym Yorku odbyły się liczne demonstra- 
cye na korzyść niepodległości Irlandyi. 3 Lipca wy- 
piri irlandzka brygada, aby w blizkości Nowe- 

o Yorku wyprawić demonstracyę. Blizko 20,000 
jadał miało w ëm udział, P, Morney wystąpił z 
następującą mową: „l któż to nas zniewala crer- 
noe dłużćj, aby się arystokracys angielska krwią i 
potóm Irlandczyków pasła? Ĉzyż postanowiliście 
jeszcze dłażćj zezwalać na to? +(Niel nie!) Czyż 
chcecie aby ta arystokracya obdzićrsta Irlaudyą, a- 
by jeszcze w krwi naszych ojców, naszych krewnych 


„broczyła lub ich wywoziła w zamorskie pustynie i 
osadzała wśród krwiożerczych bestyj? (Nie, Nie!) 
A więc, czyż słowa wyzwolą Irlandy4? (nie, nie !) 
więc jesteście za wojną? (tak!) Zatem zajmijmy 
się tém dziełem gorąco, wyślćjmy tysiące amery- 
kańskich Irlandczyków aby wróciwszy na łono zw äi 
ziemi, pierwsze słowo ściskając swych braci i kre- 
wnych, wyrzekli: „ Dałójże! bo chwila walki na- 
deszła! Przybywamy wam w pomoc! (grzmiące o- 
klaski). Tak jest! równocześnie uderzymy znów 
tutaj z naszćj strony na Kanadę, lndye, Irlandyą. 
Tak jest! Państwo to krwiożercze raz już przecie 
rozćwiertować musimy! 


WR" m 


Wiadomość Literacka, 


Z Drukarni Uniwersytetu Jagiellaństkiego wy- 
szedł dziś pierwszy poszyt Nowego Pisma historycz- 
no-politycznego, wypadków tegoczesnych, Naród 
nasz szczególnićj obcbodzących, pod napisem: Kro- 
nika czierdziestu dni Rrakowa 1848 roku opie- 


A 


wająca wszystkie zdarzenia od 17 Marca do 26 
Kwietnia, w Krakowie; poprzedzona historyczno- 
krytycznym prologiem dziejów Polski i Krakowa 
w Jee obrazach, od najdawniejszych czasów, aż 
do r. 1848, i zakończona epilogiem wypadków za- 
szłych po dniu 26 Kwietnia. 

Pismo to popularne, wydawane będzie poszy- 
tami w liczbie najmoićj Ach do Ścia. Każdy poszyt 
składa się z dwóch arkuszy większego formatu w 
Bee na welinowym papierze, nowemi czcionkami 
bez interlinii, w pięknćj okładce kolorowej, stóso- 
wnemi winietami ozdobione, i dla łatwiejszego u- 
powszechnienia, po cenie bardzo nizkićj złp. l; -— 
Poszyty wychodzić będą co dwa tygodnie. 

Nalyć można w Rsięgarnach pp. Baumgard- 
tena i Czecha, tudzież w handlu p. Fuchsa w 
głównym Rynku pod Jaszczurkami. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
„0d dnia 24 do dnia 23 Lipca. 
Geringer Adolf ob., z Galicyi. 
Wyjechali s Krakowa. 
Ruger Baron Majer, do Galicyi 


Doniesienia Urzędowe. 


Nr. 4,047. 
$izitationós Kundmadung. 

Bom frataner f. f. Rreisamte wird vr allgemci: 
nen Senntnij gebraht, dah zur Eideritellung der, mit 
Dem hohen Hof- Coms. = Grlagc vom Wten Zum L 3. 
3. 2,037 Sec. D. 9. — auf bie Kathegorien vom Iren 
July 1848 gencpmigten Betlcibungó, und Wajdhforten 
nebit andern. Erforbernifen für pie Mannfdaft der bic- 
figen Polizciwadhe: Rompagnie, cine óffentlidye Vizitation 
am 3lten Juli L3 in bert E (reisamtófanzici ab- 
gchalten u. wenn foide an bem crwdbnten Tage nidt 
beendet werden follte, an ben nóditfolgenben Tagen bie 
ju ibrer Bollenpung fortgefegt werden wird. 

Die Łiitationsluftigen werden Demnadh cingeladen an 
den borbezcidyneten Kagen mit einem 10% Radium ver- 
feben, jedesmal um 9 Ubr Bor: und um 3 Nbr Madh: 
mittagó, in ber Rrcióamtótanąlei zu erfhcinen, wo ihnen 
aud Die Ginfiht in bie Lizitationć - Vedingniffe gejtat- 
tet werden wird. 

Un den juliefernben Materialien u. Effeften, find 
folgenoe Gattungen erforderlich, u. zwar: 

An Tud. 
a) 505 pol. Eilen qenestes — 2 pol. Ellen breite hedt- 
graucó Zuch, auf 202 Raar Beinticroer, Die Elle à I fi. EM. 
b) 1512 pol. Ellen genekteć, 2 pol. Ellen brciteó hedt- 
graues Zug auf 202EtudYebci, bie pol. Elle A 18. EM. 
c) 3714 pol. Ellen genestes , 2 pol. Ellen brcites grile 
nes Egaliftrunag Tuh auf WBaspoló fur 202 Paar Ho- 
fen, die pol. Elea. . . . . . A Fr CM. 
pap. U. An Scinwanb. 
d) 3636 pol. Eien nngemangelte, 3 pol. Ellen breite 
Hemden- Zejewanb, zu 606 Gig Hemden — eine El- 
le a . erte taak ow — 3 13 Zr. 9 
e) 1919 pol. Ellen ungemangelte, cine Ele u. 3 Zoll 
breite Gattien= Leinwand zu 404 Etüt Gattien — tine 


Redaktor Władysław Iżžycki. 


(U CZAJA be za gh . 112 Xr, CYL 
f) 13633 pol. Elle ungemangeite, $ pol. Gilen breite 
Lnterfutter Xcinwam, ju 202 mg Anton, unn 20% 
SH Ycibcin — cine Elle à . . . 9 xr, CM- 
g) 729 pol. Gilen ungemangelte 4 Ellen breite 3willid 
leinwand, au 54 Etid cinfahen Etrobjaden, u. A 
Etid Sopfpólftern, bie Ele à =. "Dr. Ct 
IH, An fonftigen Effetien. 
h) 202 Tugend weih beinerne stndpie zu 202 
E e a . . . . 14 A. 
i) IOI ©ugenb fleine inettallene, gelb plattirte nët 
Doten A. . ap Age 8 ze ERE 
Die Vicferung wird denjenigen iiberlajfen werde 
bie alo Mindeft- bietpenpen bei der Viąttation mit DOW 
legten Anbote bleiben werden, 
t. t. Krciamt. 
oui Kratau am l8ten July 1848. 
ar. 


Raar D 
Er. CM 


Horre. 


Ces. KnóL. Noraryusz PunLiczny 

Miasta Krakowa i Jega Okregu. 
Zawiadamia , 18 w moc reskryptu Gy K. Tę, 
nalu z d, 19 b. m. i r. Nr 968 w domm pod Kë 
1Y2 na przedwieściu Wesoła, w dniu 28 b. m. ' 


o godzime z rana słoma, siano, koniczyna, * 
dow 32 b. m. ir. i następnych, krowy, peł TE 


czynia guspodarcze, rolnicze, wozy, sukme, 
zua, pościel , książki, zboże w ziarnie, nacz 
mydlarskie , kuchenne, miedź, cyna, żelazo, * os 
dze pertraktacyi spadkowćj po Jgnacym Dirvchu, pr y 
publiczną licytacyą za gotową srebruą monetę spr 
dawane będą. j 
Kraków duia 25 Lipca 184 
(3r.) 


8 s e 
Franciszek Jakubowski. 
Nakl. i Druk. St, €tieszkowskiego* 
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